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Rarometr dla lepszego porownania 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

PreTenRszuRG 22 Października. — W nocy 
tdnia 21 na 28 Nayiaśnieyszy Cesarz Jmć 
W towarzystwie jenerał:adjutanta Benkendorf 
1 Adlerberg wy.echał z Carskiego Sioła do 

oskwy. Nayiaśnieysza Pani wyiechała tam- 
© w dniu 23 o godzinie 7 z rana w towa- 
tzystwie ministra cesarskiego dworu br. de 

odena i xężney Urussow tudzież lekarza 
Przybocznego Creighton. 

Ukaz Nayiaśniesszego Pana z dnia 6 (18) 
Październ'ka zawiera co następuse: Xiażę 
Czartoryski, członek rady państwa , senetor 
Í radca tayny, który przełamał przysięgę ia» 
% poddany i z zaciętoścą należał do ws.el- 
'ch przedsięwzięć buntowników polskich, aż 
ło ach poskromienia i zupełnego podbicia 
Taru mocą oręża , uznaie się za niegodnego 
dasiadanis w radzie państwa i w rządzącym 
Iemacje i w skutek tego rozkazn Nayiaśniey- 
tego Cesarza Jmci z listy urzędników zosta- 

w ykrekiony. 

Naylsśnieyszy Cesarz Jmć wydał w dniu 
(16) października r. b. uastępuigcy pay wyź- 
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szy reskrypt do Pana Lubowidzkiego hyłego 
viceprezydenta municypałności i policyi mia. 
sta Warszawy. “Moc dusz. Wé Pana i po- 
święcenia się dla naszego tronu, których da- 
łeś dowód przy ukochanym bracie Naszym 
spoczywaiącym w Bogu Wielkim X'ęciu Ce- 
sarzewiczu w zamku Belwederskim , wieczo» 
rem dn a 29 bstopada r. z. kiedy wybuchła 
w Warszawie powstanie, przyczem zosiałeb 
15 razy pchnięty begnetem , zwróciły na 
VW Pana szczególną naszą uwagę. Dla okaza- 
n'a WPanu takowey mianuirmy go nayłeska« 
wiey kawalerem orderu S. Anny Iszey klase 
sy, którego ozdoby załączamy tu z rozkazem 
nbyś takowe nosił stóscwnie do przepisów 
statutu. Zapewniamy wam cesarską nosza ła- 
skę i przychylność. 

Do portu kronsztadzkiego zawinęło do dnia 
22 b. m. 1591 stetków , odpłynęło zaś 1398; 
do Rygi przybyło 1583 statków; wyszło zaś 
1376. 

W Re»lu, cholera teraz znpełnie iuż usta- 
ła. Ogłoszobo tun. wykaz, spustoszeń zrzg- 
dzonych przez tę zarazę w gukermii Estoe 


atiey. Podiug tego, zachorowało tam prócz 
woyska, dod. 25 września 495 osób; z tych 
umarło 808. Odtąd, iuż nikt nie zapadł na 
cholerę. 

Na tegoroczny wałny jarmark w gubernii 
Kurskiey, przywieziono na sprzedaż towarów 
1osś'yskich za 17,928,879 rubli assyg. bank.; 
tewarów zagranicznych europeyskich: kole- 
nmielnyva za 1,405,650 rubl: ass. b.; a towarów 
nzyetyckich za 836,000 rub. a:s, b.; ogółem 
za 29,470,529 rubli. Z tych przedano za 
9,132,416 rub. to iest pierwszych za 8,627,116 
rubli, drugich za 350,300; ostatnich zaś za 
162.000 rubli. 

W kilku obwodach gubernii Tułsxiey Pen- 
zeńskiey, Niżegorodzkiey, Kazeńskiey, Astra- 
chańskiey, Permskiey i na Słobodzkiey Ukra- 
inie, grady, wichry i długotrwaiące deszcze 
ułewne, zrządziły bardzo wielkia szkody. 
(Grad dochodził w niektórych imieyscach wiel- 
kości kurzego jaja. 

LoNpvn 2 Listopada. — Podług dziennika 
Globe parlament zwołany będzie na 6go gru- 
doja. Czyli nowy bil reformy wniesiony zo- 
stanie, to zależy od tego, dodaie tenże dzien- 
mik, ieżeli irlandskie ozłonki potrafia przed 
Świętami Bożego narodzenia ziechać do Lon- 
dynu. 

W News (w piśmie niedzielnem) czytamy: 
*"Sgdziemy, Że lord Grey uznał za konie- 
czność zmienić sBwoią myśl względem mia- 
nowania nowych parów ieszcze przed otwo- 
rzeniem parlamentu. Minister ten nie po- 
winiep zapominać , źe bi] reformy nie iest 
iedjnym środkiem, do którego rozstrzygnie» 
nia izba niższa wzywa parów. Zoayduie się 
ieszcze wielo innych , które po przeyściu bie 
la reformy, śŚciagna na siebie uwagę publie 
czuą. Bydź może, iż wielu parów pod wpły- 
wem boiaźni lub innych powodów przychy- 
lą nç dọ bilu reformy, ale tem uporczy- 
wiey sprzeciwiać sig mogą innym środkom. 
poźeli zatem wyższa izba, nie będzie razem 
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przy przeyŚciu bilu populernem zdaniem 2m0” 
cniona, tedy obie izby zostawać będą w u- 
sprzeczce.  Wyvadne 
mianować 30 de 40 nowych parów, ażeby 
izbę wyższą wprowadzić nieiako w zgodność 
z reformowaną izba niższą. ,, 

Zgromadzenia względem reformy odbywa 
ią się ciagle w całym kraiu. W Abcideen, 
w połnocney Szkocyi zgromadziło się n:?da" 
wno do 16,000 ludzi. Znaczne j 
zgromadzenie odbyło się przed kilku dniami 
w hrabstwie Wiltschire, na którem znaydo” 
walo się przeszło 100 szlachty, a pomiędźj 
niemi hrabiowie Radnor, Snffolk i Andover 
Mowy i postanowienia były w naywyższy 
stopniu przystojyne i sibsowne do ustaw, Alê 
napisy na chorggwiach dosyć rewoluczyne.* 
W Mansestrze zpayduig wię dwa polityczne 
zwigzki, które oba umykaią się od system! 
ministerzum , gdyż żądają tajnego i powsż€” 


stawicenuy potrzeba 


i Świetne 


chnego głosowania i rocznego parlamentu i 


wszelako oba pragną dla spokoyności publi” 


czney przeyścia bilu reformy. Oddzielnie od 
tych związków znayduie się także stron” 
ctwo Huntystów , które robotników fabry" 
cznych przez bnnłownicze adressy i przyle” 
piane kartki stara się podburzyć do robunka 
podpałów.— Zgromadzenia na Lincoln - Infi* 
els pod prezydencyą Franciszka Burdett vd- 
było się spokojnie, póki niepokazał się pr: 
padkiem przeieżdzaiący powóz z herbem bie 
skupim., Tłum ludu zaczął zaraz krzyczeć: 
Powòz był błotem za” 
rzucany, póki P. Burdett niewstawił się 74 
biskapem i nieprzekonał ludu, że 19 był bi- 
skup Norvichu, który głosował za bilem rs" 
formy. 

W przeszłą niedzielę nastapi? w Bristol o° 
kropny bunt, który kılkupasłu ludzi ży0/% 
kosztował, Powodem do piego było preyby” 
cie P, Wetherell do Bristol, dia odb) wania 4 
tem mieście sędziowskich obowigzków iake 
recorder. Zwzczaiem iest, że przeciw przy” 


precz z biskupem! 
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b; wsiącemu racordorowi wychodzi deputacya 
oł miasta. J tą rozą prezydent miasta, Sze- 
r.fowie i znaczna liczba obywateli udali się 
przeciw niemu © milę ( angielska ) od mia- 
stu do Totterdowne. Tu przesiadł się. Wethe- 
zoll do prezydenła powozu i jechał w tona- 
rcystwie reszty deputacyi do miasta. Zbliży- 
m-zy Sę do miasta, „ostrzegł nie bardzo na 
pozór przyjazne tłumy ludu, i wcisnął się 
də kącika powozu. Przy moście Hull poka: 
zał się licznieysze tłumy; tu słyszeć się da- 
ł; głosy, aby recordera z powozu wyciągnąć 
i w vzekę wrzucić, Tymczasem oddział 14go 
pulku dragonmi usiłował lud wstzymać od 
gsaliu. Na nowym rynku stało około 300 kon- 
siablów , którzy gdy przybył orszak, powóż, 
w którym siedział P. Wetherell otoczyli i da- 
ley prowadzili, Szeryfom i innym oby wate- 
lom dozuolono bez przeszkody wysiąść do 
ratusza; P. Wetherell korzystał z tey okazji 
i schromił się chyłkiem do otwartego pobli- 
skiego domu; ścigał go grad kamieni, ale 
mu nic uiezrobił, tylko okna u powozu por 
łukł. Lud, wyraża Kuryer, byłby się pewnie 
w tey chwili rozszedł, gdyby nie nierozsg- 
dne riucepie się konstablów na tłumy dla 
przedsięwzięcia uwięzień. Do tego rozpu: 
azczono wieść, źe P. Wetherell oświadczył , 
że iako recorder, każdego, który będzie przed 
mim stawiony, bez oszczędzenia potępi. U- 
Żyto zaiem wszystkich sił do obruny. Lud 
musiał wprawdzie w początkach przed bronią 
konsteblów umykać, ale wkrótce powrdcił 
uzbrojony kamieniami i pomiędzy obiema 
sirooam: przyszło do walki. Długo toczyła 
się bitwa przed ratuszem bez przeważenia na 
Żadną sironęzwycięctwa; aż nakoniec gdy się 
ciemno zrobiło 1 wielu maytkow i portowych 
robotników przybyło lud wi na pomoc, zmu- 
az0no konstąblów do ucieczki, Yu uderzyło po. 
spólstwo na ratusz, w którym recorder 2 ma- 
gistratem obiadował. Dwóch czyli trzech u- 
rzędników magistratowych usiłowało z jokna 


odczytać akt buntu, lecz zostali kamieniami 
odpędzonemi. Brama do ratusza została wy- 
łamana i pospòlsiwo wpadło do niego. Goście 
odbiegli obiadu, a nieproszen! przybyszy licznie 
winem i łakotkami stół wkrótce 
Do wszystkich izb, w ktdrych 
rozumiano, Że się ukrył P. Wetherell, zosta- 


zastawiony 
uprzątnęli. 


ły drzwi w, lammene ione złupiono. Tymczasem 
P. Wetherell udało się przez dziedziniec 1 po- 
bliskie gmachy uciec. Pospólstwo zatrudnio- 
ne jeszcze było burzenem wszystkiego, gdy 
szwadron 3 pułku dragonii oznaymił przez 
trabę o sworn przybyciu i osadz.ł plac przed 
ratuszem. Lud powitał wojsko oklaskami i 
pieśnią: “Boże zachoway króla !„  Dowodzą: 
cy officer napomniał go do spekoyści i był 
poniekąd słuchany. Lubo w niektórych miey- 
scach bruk powyrywano dla wstrzymania ja- 
zdy i gazowe rury dla zrobienia ciemnoty po- 
gruchotano , kazał niektórych uwięzić i re- 
sztę rozpędzić. Zaszłe potyczki między woy- 
skiem i ludem rozigtrzyły bardziey ugnysły; 
wrzawa trweła całą noc; ku ranu zwiększy» 
ła się liczba roziadłego pospólstwa, ktdre ue 
derzyło na dragonów; zostało z początku od 
nich odparte, ale potem zapal, ło ratusz, wię- 
zienia kryminalne i robocze, tak, iż wezy- 
stkie trzy gmachy w pyrzynę obrócone zosta” 
ły i więźniów kryminalnych i innych uwoł- 
niono. Nie przestała na tem ta dzicza, zapaliła 
jeszcze dom obłąkanych i pałac biskupa, i na 
wolność obłąkanych wypuściła. Wiele pry wa” 
inych domów, a mianow cie prezydenta, zosta» 
ło zburzonycb i zrabowanych. Ogień szerzył się 
coraz bardziey w mieście, gdyż buntownicy 
niedozwalali go gasić. Palace się miasto wya 
stawiało okropny widok. Podobni do furyy, 
winem i ionemi spirytusami upoieni , bio- 
gali iak szaleni; niektórzy nawet zatacza” 
u się w ogień i spalili. Na placu przed 
biskupim pałacem i głównym kościołem za* 
toczyli buntownicy kilkanaście dział i roze" 
brali most, ażeby wojsko przez rzekę nięs 
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przeszło, Wszelkiego rodzaju zbrodn e po- 
pełnione zostały; Żadna własnuść i płeć nie 
była oszczędzana. Tak się działo przez cały 
poniedziałek. Prezydent złożył swóy urząd 
w ręce xcia Beaufort, który przysłał na po- 
Giy te 
woyska nadeszły, paliło sę miasto w kilku 
miesscach. Przeszło 80 ludzi zabitych zo- 
Woyska musiały k Ikokrotnie pałasża- 


moc pułk ułanów ı dwa dragonów. 


atało. 
mi nacierać i strzelać do pomnażaiących się 
zawsze ieszcze tłumów. Całe miasto zosta. 
wało w ręku pospólstwa a mianowicie may- 
tków, którzy na kolegialnym placu uformo- 
wali nieiako batterya z okrętowych dział, i 
grozili, skero przeciw nim użyta będzie siła 
Taki 
podług pierwszych złamiąd doniesień; dziś ato. 


spaleniem miasta. był stan Bristolu 


li zapewnia Kuryer, iż rząd odebrał pomyśl- 
tiaysza doniesienia, 


ROZMAITOŚCI 

W dzienniku Biblotewue un verselle z r. 
1831 umieszczony był list młodego Polaka 
© literaturze Polskiey, pisany do Pana Bon- 
stetten. Lubo hst ten dla znawców litera- 
tury Polskiey nic nowego nie zawiera, za- 
iednak czytelników Polskich 


przedmietem swoim obchodzić powinien, i 


wcze samy ra 


dla tego mia od rzeczy zdawało nam się, 
umieścić go w pismie naszem i przypomnieć 
miaiako dzieie tey literatury, która dla nas 
migdy nie powinna być oboiętną. Posłuchay- 
my samego dńutora : 

* Był czas, w którym naród polski tyle 
prawie piór liczył, przeznaczonych do roz- 
azerzenia sławy swoiey zewnątrz, a cywili- 
zacyi wawnątrz, ile orężów do obrony swych 
awobśd. Polacy w 13 i 16 wieku śmiało 
twierdzić ta mogę, byli narodem naycywi- 
liaowańszym Europy, a ieźli kto Włochów 


może przenosi nad nich, niepowinien 7apās 
muieć, Że nayznakomitsi mężowie pół wss 
apu zaalpeyskiege Świetn'eli na dworze Pol- 
skim. Ożenienie się z Medyolanka iednegy 
z naywiększych Kuólów naszych, Zygmunta 
I. sprowadziło do Polski smak dobry i eig. 
gancyg włoską; panowanie Króla tego, bsło 
wiekiem złotym literatury naszey. Język 
Polski test bez wątpien'a naybegatszym i nay- 
doskonalszym po między swoiemi sławiańskie- 
mi siostrami; me tyle godności i mocy, ile 
delikatności i wdzięku. Język łaciński, ktde 
ry niegdyś w Polszcze mieysce Francuzkiego 
zastępował, tudzież grecki, służyły Polskie- 
mu za wzdr, podług którego się kształcił. 
Nawiasowo wspominam tu tylko, że sławny 
Kopernik, który ziemi obracać się, a sloń- 
cu stangć rozkazał, był Polakiem, i Że pier- 
wszą rozprawę O optyce, wydaną w Europie, 
na pisał akademik krakowski Vitellon. Wcza- 
sie w którym Dlteratura wszystkich krajów 
Europy ieszcze w dziedziństwie była (Szek- 
spir angielski leszcze się był nie urodził, a 
we Francyi robiono wiersze, od których ta- 
raz mszy bolą), u nas kwitngł poeta Kocha» 
rowski, który przea Świetność ducha swoie- 
po 260 lat po- 
Ubolewać wpraw- 


go i czysość mowy nawet 
dziwienie w nas sprawia. 

dzie musimy Że późnieyei, opuściwszy drogę, 
utoweng przez tego poetę, często mowie Wire 
giliusza pierwszeństwo nad oyczystą dawali, 
lubo ta ostatnia w nczem nie ustępowała 
pierwszey, Lecz wspomnieć należy tylko a 
Sarbiewskim, ażeby okazać, ile Polacy zro» 
bili i w tem przyswoieniu sobie obcey for- 
my ięzyka. Jeźli współcześni stawiali łaciń- 
skie ody Sarbiewskiego obok Horacimszowshich 
byłto sgd, na który Świet cały się zg: dził. 


(Dekończenie jutro.) 


